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UCE Pogrom uciekającej z Rewla floty SOW. 


Obydwaj wodzowie omówili KKilkadziesiąć okrętów poszło na dno 
nowy porządek w Europie 


Z Kwafery Głównej 
29 sierpnia. (PD). Führer I Duce 
spotkali się w czasie między 25 a | 
29 sierpnia w Kwaterze Głównej 
Fihrera. 

W rozmowach, które odbyły 
się w Kwaterze Głównej Fiihrera 
frontu północnego I południowe- 
go, zostały szczegółowo omówio- 
ne wszystkie zagadnienia wojsko- 
we | polityczne, dotyczące roz- 
woju I twanla wojny. Rozmowy 
były prowadzone w duchu ścisłej 
przyjaźni I wspólności celów, zna- 
micnujących wzajemne stosunki 
miedzy obydwoma mocarstwami 
esl. Rozmowy cechowała niezmien 
na wola obydwu narodów | ich 
wodzów prowadzenia wojny do 
zwycięskiego końca. 

Nowy porządek w Europie, 
który będzie owocem tego zwy- 
clęstwa, ma usunąć możliwie da- 
leko przyczyny, które w przeszło- 
$cl dostarczały powodów do wo- 
len europejskich. Zniszczenie bol- 
szewlckiego niebezpieczeństwa ł 
plutokratycznego wyzysku  stwo- 
rzy możliwość pokojowej, harmo- 
nijnej | owocnej współpracy 
wszystkich narodów europejskich 
kontynentu, fak na polu politycz- 
nym, jak też gospodarczym I kul- 
turalnym. 

W czasie odwiedzin udał się 


Fiihrera. | Führer I Duce do ważnych punk- 


tów frontu wschodniego, gdzie 
odbył się także przegląd Jednej 
ze skierowanych do walki z bol- 
szewikami dywizyj Iłalskich. Z o- 
kazjl odwiedzin frontu południo- 
wego generał_feldmarszałek von 
Rundstedt złożył Fiihrerowi I Du- 
ce pozdrowienia. Nadło odwie- 
dzono kwafery główne marszałka 
Rzeszy | głównodowodzącego 
wojskiem. 

W świcie Duce znajdowali się 
Italski poseł w Berlinie, Dino Al- 
fierl, szef Ifalskiego sztabu gene- 
ralnego sił zbrojnych, generał 
Cavallero, szef gabinetu poseł 
Aniuso w zastępstwie nieobecne- 
go z powodu choroby  mlnisfra 
spraw zagranicznych hr. Ciano, 
generałowie Marras | Gandin, jak 
również szereg Innych wyższych 
oficerów sztabu generalnego. Po- 
seł niemiecki, von Mackensen I 
nlemiecki attaché wojskowy w Rzy 
mle, generał-porucznik von Rinte- 
len uczestniczyli również w podró 
ży Duce. 

W rozmowach politycznych | 
wojskowych brali ze strony nie- 
mieckiej udział także minister 
Spraw Zagranicznych Rzeszy, von 
Ribbenirop ! szef Naczelnej Ko- 
mendy Sił Zbrojnych, generał 
feldmarszałek Keltel. 


Angielskie „metody walki” 


w zeznaniach francuskich żołnierzy 


VICHY, 27 sierpnia, PD, „Action | ry również 


Francaise“ publikuje Hst pewnego 
francuskiego szeregowca o angiel- 
skich metodach walki w ezasie kon- 
fliktu syryjskiego, 

Walczący w Symi Francuz opo- 
wiada, że Anglicy na odcinku fron- 
towym pod Sonaida podcięli gardła 
śpiącym 30 francuskim  spahisom, 
W czasie pierwszego zajęcia Merd- 
sajoumu zabijali lekko rannych, 
których Francuzi musieli pozosta- 
wić, On sam widzial, opowiada 
francuski starszy szeregowiec, jak 
jedna francuska kolumna sanitar. 
na, transportująca lekko rannych, 
była ostrzelana z karabinów maszy. 
nowych, 

W czasie ataku na Merdsajoum 
wziętych do niewoli 400 francuskich 
legionistów po ich rozbrojeniu za. 
strzelono z karabinów maszyno- 
wych z bliskiej odległości, 

Pewien francuski podoficer, któ- 


Francuzi wymierają w Dźibnit 
wskutek blokady 
angielskiej 
VICHY, 28 sierpnia. (P, D.). Stacja 
radiowa Dżibutti wskazuje ponow- 
nie na nadzwyczaj poważny stan 
zdrowotności ludności francuskiej 
Somali, spowodowany przez angiel- 
ską blokadę, W pierwszej połowie 
sierpnia śmiertelność wzrosła tak 
wydatnie, że na 1000 mieszkańców. 
przypada 150 wypadków śmierci, 
Procent ten jest dwa razy większy, 
niż był w drugiej połowie lipca, zaś 
ośm razy większy, niż przeciętna 
liczba śmiertelności w Europie. 
Radio Dżibutti szczególnie 
kreśla, że zachorowamia na szkorbut 
przybrały  zastraszające 
wskutek wstrzymania przez Angli- 
ków dowozu 


pod- 
rozmiary 
świeżych 


cych witaminy, artykułów żywnoś- 
ciowych. 


zaw erają- 


walczył w Syrii, po- 
twierdza zeznania starszego Szere- 
gowca | dodaje, że „nasz nieprzy- 
jaciel zabijał rannych, masakrował 
jeńców, bezcześcił i obrabowywał 
zabitych”, 


Z Kwatery Głównej Führera, 
dnia 30 sierpnia 1941 r. 

Naczelne Dowództwo Armij 
Niemieckiej podaje: 

Jak podano jnż w komuni- 
kacie nadzwyczajnym, nie- 
miecka marynarka wojenna 
oraz flota powietrzna zadały 
sowieckim jednostkom mors- 
kim i żegludze transportowej 
w zatoce fińskiej ciężkie 
straty. 

Podczas prób wydostania się 
z portu w Rewu dla osiągnię- 
cia innych portów, wskutek 
operacji minowych naszej ma. 
rynarki wojennej zatopiono 2 
torpedowce, 9 poławiaczy min 
i łodzie strażnicze marynarki 
sowieckiej. Dwa dalsze torpe- 
dowce oraz jeden poławiacz 
min zostały przez miny po- 
ważnie uszkodzone. Niemiec- 
kie samoloty bojowe po za- 
ciętych atakach zatopiły je- 
den krążownik sowiecki oraz 
2 torpedowce i uszkodziły cel- 
nymi bombami 3 dalsze tor- 
pedowce oraz jeden krążow- 
nik pomocniczy. 


Flota transportowa. którą 
nieprzyjaciel uruchomił dla 
wycofania swego wojska i ma- 
teriału wojennego z FRewla, 
konwojowana przez okręty 
wojenne wpadła w sam środek 
pól minowych. Dotychczas za- 
tonęło 21 statków transporto- 
wych o ogólnej pojemności 
48.200 trb., 8 transportowców 
wskutek min ciężko uszkodzo- 
no, Samoloty bojowe zniszczy- 
ły 22 statki handlowe, głów- 
nie transportowe dla przewie- 


zienia wojsk, o ogólnej pojem- z j i 
ności 74.000 trb. i uszkodziły Petersburga, wskutek niemieckiego | 80 próbowali bolszewicy, 


stratą większej części tych | dniowego wschodu, została jeszcze 


okrętów należy się liczyć. 


bardziej zwężona, tak że oddziały 


W obszarze morskim około | niemieckie częściowo stoją już na 


Anglii łotnictwo nasze w cią- | 
gu dnia zrzuciło celną bombę | 


50 kim, przed Petersburgiem, Ponies 
waż także fiński atak w cieśninie 


na jeden tankowiec na połud- | Karelskiej, pomiędzy jeziorem Ła. 


nie od Irlandii i uszkodziło je- 


dogą ! Fińską Zatoką, zyskuje cią- 


den wielki statek handlowy | gle na przestrzeni w kierunku na 


koło wysp Farejskich. 

Ubiegłej nocy pewien frach- | 
towiec, na wschód od Tyne- 
mod otrzymał celną bombę 
ciężkiego kalibru. 

Samoloty bojowe atakowały 
obiekty wojskowe koło wschod 
niego wybrzeża Anglii i kilka 
lotnisk angielskich, 

Nad Kanałem lotnictwo bry- 
tyjskie w dniu wczorajszym 
straciło 17 samolotów, z tego 
zestrzelono w czasie walk po- 
wietrznych 13, 2 przez artyle- 
rię przeciwlotniczą i 2 przez 
poławiacze min i ogień artyle- 
ryjski marynarki. 

Bombowce angielskie w cią- | 
gu ostatniej nocy z małym 
skutkiem atakowały obszary 
nad rzeką Renem i Menem. 
Artyleria przeciwłotnicza  ze- 
strzeliła 3 bombowce an- 
gielskie. 


Pod Petersburgiem 


BERLIN, 28 sierpnia, (PD), W u- 
zupełnieniu do dzisiejszego komu. 
nikatu wojennego dowiaduje się 
DNB ze strony wojskowej: Na froo- 
cie przeciw bolszewikom sytuacja w 
zatoce Fińskiej zbl'ża s'ę teraz do 
momentu rozstrzygającego, Niemiec. 
kim oddziałom udało się zająć re- 
sztę północnej Estonii aż do wysp 
Osel i Dage, 


Tymczasem przestrzeń dokoła | 


poludnie, obrona Petersburga staje 
się dla bolszewików coraz trudniej- 
sza, Jedyna większa miejscowość 
na północ od Petersburga, zabrany 
Finom w 1940 r, Wyborg (Viipuri), 
jest już okrążona, 

Tak więc bolszewicy rozporzą- 
dzają jeszcze Kronsztadtem i Peters 
burgiem jako bazami morskimi w 
najbardziej środkowym zakątku za- 
toki Fińskiej, Pomyślna wojna mi. 
nowa niemieckiej marynarki wojen- 
nej na tych wodach, ciągłe ataki 
niemieckiego lotnictwa 1 fińskiej 
marynarki wojennej na sowieckie 
konwoje w zatoce Fińskiej, utrud_ 
niają także teraz już łączność hol. 
szewików ze swymi najbardziej wy- 
suniętymi placówkami i należy się 
liczyć z całkowitym jej przerwaanlera 
obecnie po upadku Rewia, jako mia 
sta i portu bałtyckiego, 

Tak więc na wschodnim obszarze 
morza Bałtyckiego dokonują się roz 


strzygnięcia © zasadniczym znacze. 
niu, w wyniku których należy ocze_ 
kiwać całkowitego wyparcia Związ- 
ku Sowieckego ze wschodniego ob- 
szaru morza Bałtyckiego, 


Nieudana szarża 
kawalerii sowieckiej 


BERLIN, 28 sierpnia. P. D. 
Na środkowym odcinku nie- 
mieckiego frontu wschodnie- 
jak 


39 okrętów tak ciężko, że Ze ataku z zachodu, południa i poła. | się dowiaduje DNB, dokonać 


Mi morza do morza działa loiniciwo niemieckie 


BERLIN. 27 sierpnia. (PD). 27 sier_ 
pnia został w zatoce Flńskiej silnie 
uszkodzony przez bomby sowiecki 
statek handlowy o pojemności 3.00% 
BET. Podczas ataku na Rewel trafiły 
bomby niemieckie w stojący na redzie 
krążownik sowiecki 1 jeden statek 
handlowy © pojeraności 4.000 BRT. 
Oba statki zostały silnie uszkodzone 
l pochyliły się na bok. 

Na najdalej wysuniętych na pół- 
noc częściach niemieckiego frontu 


wschodniego  obrzuciły niemieckie 
bombowce sowieckie kolumny, zgru. 
powania wojskowe i obóz baraków 
skutecznymi bombami. W zagłębieniu 
położony obóz baraków został wielo- 
krotnie przez bomby trafiony i spłonął 
doszczętnie. Piechota sowiecka ponio_ 
sła wskutek ataków niemieckiej broni 
powietrznej ciężkie straty. Na brzegu 
morza Lodowatego uszkodzono ciężko 
dwa okręty handlowe o pojemności 
razem 7.000 BRT. Niemieckie bom. 
mowce obrzuciły 27 sierpnia bombami 
różnych kalibrów w rejonie południo* 
wej Ukrainy na wschód od Dniepru 
fabrykę amunicji. 

Bomby trafiły w budynki i hale 
Trzema słupami ognia 
eksplodowały zapasy gotowej amuni- 
sąsiednich 


fabryczne. 


cji, powodując 
budynków fabrycznych. Odlatując wi_ 
dzieli lotnicy niemieccy pod sobą całą 
okolicę fabryki pogrążoną w płomie- 


pożar 


niach. 


Na froncie Kijowa zniszczyły nie. 
mieckie siły powietrzne 17 sowieckich 
| i 250 samochodów ciężaru- 
wych. Osobne ataki były skierowane 
na kolej Kijów—Neżin, która została 
celnymi trafieniami w wielu miejs 
cach przerwana. Głębokimi atakami 
na pociągi zniszczono dziewięć pocią- 
gów w ruchu I w czasie postoju. Li. 
nia kolejowa Briańsw — Lgow — Ni- 
żin i Czernihów została przez dużą 
iiość bomb przerwana. > 

Wczasie tego ataku niszczyły nie- 
mieckie bombowce 103 samochody cię- 
żarowe, sześć dział 1 jedno ciężkie 
działo kolejowe. Dwie baterie sowiec_ 
kie zmuszono celnymi bombami do 
milczenia. Na wyżej wymienionej linii 
kolejowej spowodowano wykolejenie 
13 pełnych transportów kolejowych. 
Jeden pociąg z amunicją został tra- 


fiony i eksplodował. Przy ciągłych ! 
małych eksplozjach spalił się pociąg 
ten do szczętnie, 


600 zwycięstw 
w powietrzu 
BERLIN, 29 sierpnia, (P. D.). 
Eskadra samolotów myśliwskich, 
pod dowództwem swego komendan- 
ta, odznączonego Krzyżem Rycer- 
skim, majora Woldenga zgłosiła 27 
sierpnia swoje 600 zwycięstwo w 
powietrzu na froncie wschodnim. 
Członkowie tej eskadry wyróżnili się 
już wielokrotnie swoimi osobistymi 
szczególnymi wyczynami, Między in- 
nymi udało się odznaczonemu Krzy» 
żem Rycerskim porucznikowi Kage- 
meckowi w dniu 14 sierpnia 1%1 r. 
w przeciągu krótkiego czasu zestrze. 
lić 4 bombowce i jeden samolot 


Diabeł ubrał się w ornat i ogonem 
na mszę dzwoni 


(PD) GENEWA, 28 sierpnia. Wed | kim mają zupełną swobodę. Twier- 


ług wiadomości „Ofinor'a* stacje 
sowieckie szczególnie stacja „Komin 
ternu" co wieczór nadają długie ko 
munikaty w języku polskim, węgier 
skim, słowackim oraz chorwackim 
o sprawach religijnych. Speakierki 
starają się przekonać swoich słucha 
czy, że katolicy w Związku Sowiec- 


dzą nawet, że Stolica Apostolska oś 
wiadczyła, iż jest zadowolona z po- 
lityki, prowadzonej przez Rosję So 
wiecką w stosunku do kościoła. 

Propaganda ta rozpoczęła się z 
chwilą, gdy stwierdzono  zamordo- 
wanie przez bolszewików 1100 litew 
skich księży. 


myśliwski i w ten sposób powiększyć 
liczbę jego zwycięstw w jednym 
dniu z 38 na 43. 


+ 


BERLIN, 28 sierpnia, P. D. 
Niemieckie siły lotnicze obrzu- 
ciły 27 sierpnia bombami kru- 
szącymi wszystkich kalibrów 
obiekty kolejowe na linii 
Briańsk—Czernihów. Strąco- 
no na tym odcinku w walkach 
powietrznych 35 samolotów 
sowieckich nie ponosząc żad- 
nych strat. 


Ochotnicy francuscy 


PARYŻ, 29 sierpnia. (P. D.). 
Wśród francuskich ochotników do 
walki przeciw bolszewikom — znaj- 
duje się według dotychczasowych 
zgłoszeń obok żołmierzy  najróżno- 
rodniejszych rodzajów broni także 
około 400 lotników. Grupa ta znaj- 
duje się pod dowództwem Piotra 
Constantini, który założył i kieruje 
Ligą Francuską (Ligue Francaise) 
stawiającą sobie za cel wytępienie 
żydostwa i wolnomularstwa we 
Francji. Jak donosi „Petit Parisien“ 
sformował Constantini najpierw 
dwie eskadry, a mianowicie jedną 
grupę samolotów myśliwskich i jed- 
ną grupę bombowców. 


miejscowych ataków odciąża- 
jących. Wszystkie te ataki, 
wspomagane czołgami i sil- 
nym ogniem artyleryjskim, za- 
łamały się o bohaterską nie= 
miecką obronę. W jednym 
miejscu rzucili bolszewicy prze 
ciwko stanowiskom niemiec- 
kiej piechoty trzy szwadrony 
kawalerii. Również i ten atak 
załamał się w zespolonym 
ogniu niemieckiej piechoty: 
i artylerii, Trzy szwadrony %%= 
stały doszczętnie starte. 


Niemieccy piechurzy zauwa- 
żyli o świcie 27 sierpnia w dol- 
nym biegu Dniepru, że na 
wschodnim brzegu rzeki stoją 
w pogotowiu i próbują prze- 
prawić się sowieccy pionierzy 
i oddziały piechoty. Bolszewi- 
cy planowali przy pomocy 
pontonów i łodzi gumowych 
przekroczyć Dniepr. Natych- 
miast zaalarmowane niemiec- 
kie baterie ostrzelały skutecz- 
nym ogniem sowieckie zgru- 
powania wojsk. Grad niemiec 
kich granatów spadł na stojące 
w pogotowiu kompanie pie- 
choty, które poniosły nader 
krwawe straty. Celne strzały 
strzaskały pontony, których 
odłamki rozleciały się wyso- 
ko w powietr”t". 


27 sierpnia przeprawa się 
w dolnym biegu Dniepru na 
większą wyspę na rzece nie- 
miecka grupa uderzeniowa, 
złożona z pionierów i piechu- 
rów. W starciu wręcz zajęto 
wyspę. Bolszewicy, próbujący 
odeprzeć uderzenie niemieckie, 
zostali w walce wręcz znisz- 
czeni. 


Komunikat włoski 


RZYM, 29 sierpnia. (P. D.). Komu. 
nikat wojenny brzmi następująco: W 
Afryce Północnej na froncie pod 
Tobrukiem czynność wywiadowcza 
naszych oddziałów i ogień artyleryj: 
ski, skierowany przeciw nieprzy ja_ 
cielskim jednostkom wojsk zmotory* 
zowanych i pozycjom. 


Angielskie samoloty dokonywały 
nalotów na Bengazi i Homs, zrzuca. 
jąc bomby. Zanotowano kiku ran- 
nych i nieznaczne szkody. 


W Afryce Wschodniej stłuniono w 
zarodku nieprzyjacielskie próby ata_ 
ków na umocnione pozycje pod 
Uolchefit i małe umocnienia pod De- 
barech. 


W ubiegłych dniach Morzu 
Śródziemnym nasze jednostki mor. 
skie, podczas poszukiwania łodzi 
podwodnych, zatopiły 4 nieprzyjaciel: 
skie łodzie podwodne. Wzięte kilk® 
jeńców, w tym dowódcę jednej z za, 
topionych jednostek. Jedna z ne 
szych łodzi podwodnych nie powróci, 
ła do swej bazy. 


JUTRO 
„GONIEC CODZIENNY* 
NIE UKAZE SIĘ. 
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PRZEDE 


Ćwierćwiecze niezmordowanych walk o niezależność 


Bgt. 31 sierpnia 1907, r. był waż 
fa dałą w historii Iranu i polityki 
światowej. Po długim czasie Te- 
heran znowu słał się ośrodkiem 
wydarzeń światowych, jednak nie 
Jak za czasów królów perskich ja- 
ko czynnik aktywny, lecz jako 
ofiara polityki obcego mocarstwa. 
Parłnerami byli: Anglia i carska 
Rosja, których interesy w Indiach 
oraz w Małej Azji od czasów napo 
beońskich słale się ścierały. Także 
w Berlinie łudzono się, że spór an 
gielsko - rosyjski można uważać 
za fakt stały, co okazało się fatal- 
nym błędem zagranicznej poliły- 
ki niemieckiej. W umowie zawar- 
tej w Pełershurgqu Anglia i Rosja 
podzieliły się strefami wpływów na 
Bliskim Wschodzie, a wkrótce po- 
łem Rosja zbliżyła się do anqiel- 
sko - francuskiej entenie cordiale, 
przez co dokonano okrążenia Rze 
szy Niemieckiej, kłóre doprowa- 
dziło do wojny Świałowej. 


UMOWA Z 1907 ROKU. 


Petersburska umowa z 1907 r. 
oznaczała faktyczny koniec niepod 
łegłości Iranu. Rosja ogłosiła pro 
wincje północne za należące do 


sfery jej inieresów, Anglia zaś mo ! 


qła bez przeszkody zagamąć bo- 
gałe w naftę prowincje po- 
łudniowe nad Zatoką Perską. Oko 
liczność ta dla Iranu miała dlate- 
go fafalne skutki, że właśnie gra- 
niczne obszary są najgęściej zalud 
nione oraz pod względem gospo- 
darczym dochodowe, podczas gdy 
w środku kraju—zwanym martwym 
sercem Iranu — znajduje się ol- 
brzymia, prawie że niedostępna 
pustynia Lut. Skułek był taki, że 
także w środkowym pasie kraju, 
który pozosłał pod zwierzchnict- 
wem Teheranu, dały się odczuć 
wpływy angielsko - rosyjskie. Nie 
zdolna, skorumpowana dynastia 
Kadżar nie była zdolna, ani też 
nie chciała przeciwstawić się fakie 
mu poqwałceniu państwa. 
Dlatego też, po wybuchu wojny 
świałowej, nie można było mieć 
prełensji do uważania obszarów 
irańskich za kraj neutralny. Stał się 
o1 łerenem wojny, choć tylko w 
łak skromnym zakresie, w jakim 
biorące w niej udział państwa na 
tak odalonym terenie mogły prze- 
ciwko sobie wysłąpić. Iran słał się 
terenem, na kłórym tajni agenci 
oraz śmiałe ekspedycje wypra- 
wiały harce; wtedy to niemiecki 
konsul, Wasmuss, zdobył sobie 
Nieprzemijające zasługi. Trwało to 
do chwili załamania się carskiej 
Rosji, klóre wytworzyło nową sy- 
tuację. Anglicy sądzili, że ograni- 
czenie umowy petersburskiej już 
ich nie obowiązuje oraz, że na- 
deszła odpowiednia chwila do 


GONIEC CODZIENNY 


iran w 1907 a 19471 roku 


nie tylko Iranu — ze względu na | 


jego wartość, jaką przedstawiał, — 
cel był odleglejszy. Droga prowa- 
dząca do Teheranu słała się bazą 
wypadu, skierowanego do brze- 
gów Morza Kaspijskiego oraz do 
źródeł naftowych w Baku, 


ANGLICY W BAKU. 


Znaleźli się tam najpierw Turcy, 
którzy w kwietniu 1918 r. wylądo- 
wali w Bałumie. Narody, zamiesz- 
kujące Kaukaz, założyły Związek 
Zakawkaski, w skład którego wcho 
dziły republiki: gruzińska, ormiań- 
ska i azerbejdżańska. Po zrzuceniu 
jarzma carskiego narody te przy- 
pomniały sobie swoją dawną nie- 
podległość, utworzyły rządy mień- 
szewickie oraz zwróciły się o 
opiekę do Rzeszy Niemieckiej, 
którą im dano, przesyłając gene- 
rałów Kress von Kressenstein'a i 
i von Lassov'a, ale przewrót listo- 
podowy także ; tutaj zmusił do 
odwrotu. Wtedy amgielski gene- 
ral Dunsłervilles uważał, że nade- 
szła chwiła jego wystąpienia. 
Współpracował on z rosyjskimi 
białogwardzistami. Wobec tego 
jednak, że Londyn nie zdradzał 
chęci do prowadzenia poważniej- 


| szej akcji wojennej, angielska ar- 


mia okupacyjna w sierpniu 1919 r. 
została z Kaukazu wycofana, przy 
czym słatki angielskie na Morzu 
Kaspijskim przekazano qenerało- 
wi Denikinowi. Lloyd George pu- 
blicznie oświadczył, że bołszewi- 
kom niądy nie uda się zdobyć po 
łudniowej Rosji. Anglia jednak nie 
chciała wziąć na swoje barki obro 
ny fych obszarów, była bowiem 
przekonańa, że nafłę w Baku, jeś- 
li będzie znajdowała się w ręku 
Denikina, będzie mogła wykorzy- 
stywać bez przelania krwi włas- 
nych żołnierzy. 


m NE 


I NIEBEZPIECZNA TAJNA 


UMOWA. 


Gdy potem bolszewicy zdobyli 
Kaukaz, sytuacja Iranu stała się 
groźniejsza niż kiedykolwiek. Ar- 
mia irańska składała się włedy z 
oddziałów kozackich, pod do- 
wództwem oficerów carskich, oraz 
z oddziałów strzeleckich, pod do- 
wództwem szwedzkiego genera- 
ła, Prący coraz to dalej naprzód 
bolszewicy upominali się o wszysł 
kie prawa, wypływające z umowy 
pełersburskiej. Teheranowi groziła 
słrała północnego Iranu, tak jak 
to było na początku 19 wieku, kie 
dy stracił na korzyść Rosji cały po 
łudniowy Kaukaz. 


Ale groziło i niemniejsze nie- 
bezpieczeństwo dostania się pod 
panowanie brytyjskie, w całym 
kraju bowiem było pełno angiel- 
skich wojsk. Poseł sir Percy Cox 
nie szczędził srebrnych kuł i przy 
rzekł rządowi irańskiemu udziele- 
nie wielkich pożyczek, jeśli się 
zqodzi na oddanie pod nadzór an 
qietskich instruktorów: wojska, fi- 
nansów į podałków. Warunki te 
usłalono w łajnej umowie. 


Pafriołycznie nastawiony pre 
mier zdecydował się kraj ratować, 
i opublikował umowę, która wy- 
wołała w kraju falę oburzenia. 
Umowa, wobec łego, że zosfała 
ujawniona, wymagała, zgodnie z 
konstyłucją kraju, uchwalenia 
przez parlameħt. Uchwały Angli- 
cy przeforsować nie mogli. 
także | bolszewicy, zaangażowa- 
ni na froncie polskim, nie mieli 
dość sił do dalszej akcji wojsko- 
wej, udała się do Moskwy delega 
cja irańska. Cziczerin wystąpił wte 
dy jako obrońca małych państw 
przeciwko mocarstwom imperiali- 
stycznym, 


Gdy | 


NIEDOBROWOLNA WSPANIA- 
ŁOMYŚLNOŚĆ MOSKWY. 


Na przełomie roku 1920/21 za- 
warło w Moskwie umowę, kłóra 
odciążyła północny front Iranu. 
Związek Sowiecki zrezygnował z 
północno - irańskiej sfery iniere 
sów, zgodził się na zlikwidowa- 
nie sądownictwa konsularnego 
oraz przekazał cały rosyjski ma- 
jatek w Iranie rządowi  teherań- 
skiemu: banki, drogi, koleje, linie 
telegraficzne oraz zakłady prze- 
mysłowe, wartości kilkuset milio- 
nów. Wyglądało to na wspaniały 
gest. W  rzeczywislości Moskwa 
zrobiła to dlatego, że nie miała 
sił zagarnąć tego wszysłkiego 
przy pomocy wojska. Teheran zo- 
bowiązał się nie odstępować prze 
jętych wartości irzeciemu mocar- 
stwu. Klauzula służyła do wyklu- 
czenia brytyjskich zakusów obję- 
cia dziedzictwa. 


RESA SZACH NA WIDOWNI. 


Anglia grę przegrała, gdyż ge- 
nerał Ironside nie mógł dojść do 
porozumienia z londyńskim Fo- 
teigne Office. Rząd brytyjski za- 
rządził wycofanie wojsk. Sądzo- 
ro, że szach w obawie o swoją 
władzę niedługo prosić będzie o 
powrół wojsk angielskich, w kra- 
ju bowiem panowały niebezpiecz- 
ne nastroje — planowano zamach. 
Kalkulacja londyńska okazała się 
> OBI qdyż władza dostała się 

'w ręce nie parlamenfarzysty, lecz 
generała brygady Resa Chan 
Pahławi'eqo. Oficer ten odzna- 
czył się w walkach z bolszewika- 
mi, słał na czele wojsk, które w 
słyczniu 1921 r. podjęły marsz na 
Teheran i utworzyły łam rząd na- 
rodowy z zamiarem restyłucji su- 
werenności pańsłwa we własnym 
kraju. Interwencja angielska w 


osłałniej chwili została udarem- 
niona. 

Najbardziej oddanymi Anglii 
figurami byli wielkorządcy po- 


szczególnych prowincyj; szczegół 
nie szejkawie w prowincjach po- 
łudniowych, gdzie władała Ire- 
nian Oil Company, byli wasalami 
w ręku posła angielskiego oraz 
brytyjskich generałów. Ruch w kra 
ju był zagrożony przez rozbójni- 
cze szczepy beduińskie. Rasa 
Chan jako minister wojny podiął 
się herkułesowej pracy zjednocze- 
nia kraju; w 1925 r. Anglicy mu- 
sieli przełknąć przyłączenie siłą 
prowincji Chosestanu nad Załoką 
Perską. 

Pierwszą troską Resa Chana by 
ło zorganizowanie własnej armii, 
która nie byłaby pod dowódz- 
twem obcych oficerów. Jego refor 
my zmierzają do łego samego, do 
czego zmierzał Kemal Afłałurk, z 
tą tylko różnicą, że polityka kulłu- 
ralna Iranu była mniej radykalna. 
O ile współczesna Turcja przepro 
wadziła zupełny rozdział kościoła 
od państwa, o tyle w Iranie mię- 
dzy państwem a islamem jest mał- 
żeństwo z rozsądku. Pomimo, że 
zaprowadzono cały szereg kullu- 
ralnych urządzeń europejskich, nie 
zdecydowano się na usunięcie 
perskiego alfabetu. Iran bowiem 
jesł niezmiernie dumny z iradycyj 
staroperskiej kułfury. 


WSTĄPIENIE NA TRON W 
4925 ROKU. 


Wobec energii wielkiego refor 
matora zbladł wpływ ostatnich po 
łomków dynastii Kodżarów. Je- 
dynie minister wojny przez zaro 
żenie podaniem się do dymisji 
zuiweczył machinacje republika- 
nów, kłórzy po dełronizacji sza- 
cha zamierzali rozpocząć parla- 
menłarne produkcje cyrkowe. 


Po Kapitulacjii Iranu 


NEW JORK, 28 sierpnia. 
P.D. Jak INS z Londynu do- 
nosi, brytyjskie koła rządzące 
oświadczyły, że Anglia i Zwią- 
zek Sowiecki postawiły całko- 
witą kontrolę militarną Iranu 
jako warunek zawieszenia dzia- 
łań wojennych. 


ANKARA, 28 sierpnia, 
.P D. Jak komunikat radia 
tureckiego donosi, poległ irań- 
ski admirał Beyender, który 
dowodził kontratakiem pod 
Bender Schapur. 


KABUL, 28 sierpnia, P. D. 


poddania całego kraju ich samo- | Z dobrze poinformowanych 
ak a kół dyplomatycznych donoszą, | nic tutejsze koła polityczne, 


woli. Żądza ekspansji dotyczyła 


że jedną z głównych przyczyn 
obecnej akcji Anglii i Związ- 
ku Sowieckiego przeciwko Ira- 
nowi, jest chęć usunięcia od 
władzy, jak i z życia politycz- 
nego obecnego szacha. Wład- 
ca Iranu położył przez swą, 
uznawaną nawet w Anglii, 
działalność reformatorską pod- 
stawy pod nowe silne pań- 
stwo narodowe na W/scho- 
dzie. Takie państwo było- 
by jednak dla wschodniej 
polityki angielskiej z roku na 
rok coraz bardziej niebezpiecz- 
ne. 
RZYM, 29 sierpnia. 


związku z wypadkami w 24 


według Ag. Stefani, 
czają, że Iran musiał się ugiąć 
przed zbrojną przemocą oraz 
Związkiem Sowieckim. Jed- 
nak Londyn i Moskwa nie po- 
winne być dumne z tego „suk- 
cesu“. Światowa opinia publicz 
na, jak w powyższych kołach 
oświadczają, zdaje sobie spra- 

wę z tego, że prawo międzyna- 
rodowe kończy się tam, gdzie 
się zaczyna angielska nafta, 
i że neutralność przestaje być 
świętym prawem z chwilą, gdy 
jest sprzeczna z interesami mó- 
r po angielsku krajów. 
W ten sposób oświadczenie 
Churchilla i Roosevelta pod- 
czas spotkania nd AE ine 1 E T A cał 


Jak wygląda wojenna 
gazeta sowiecka 


Trafiła do nas przez dwa fronty | czerniaja Moskwa”, 


gazeta sowiecka. Na małym arkuszu 
napis wyraźny i data z dnia 16 sier- 
pnia 1941 roku. Dawniej format ga- 
zety sowieckiej był ogromny, bił w 
oczy swymi pokaźnymi rozmiaram”, 
przypominał angielskie „The Times“ 
ezy paryskie „Le Temps“. 
docznie wskutek zniszczenia przez 
bomby niemieckie ogromnego gma- 
chu, mieszczącego większość wy- 
dawnictw sowieckich z „Izwiestia- 
mi“ i „Prawdą“ na czele, skurczyły 
się rozmiary gazet do granic o- 
szczędnościowych, W Rosji bowiem, 
jak chodzą wieści, brak pap eru, 
więc się go oszczędza na wydawnic- 
twa, rzuca natomiast rozrzutnie na 
„agitpropagandę" na bezpośrednim 
zapleczu frontowym. 

Obok tytułu, który został dosto- 


sowany do nowego rozmiaiu „A'e. 


Teraz wi. 


podaje jedno 
tylko, ale zato charakterystyczne 
hasło, wyjęte z rozkazu „ojczulka* 
Stalina: „Cofając się, niszcz wszyst- 
ko dokładnie, by po zwycięskim po- 
koju budować na nowo“! 


To hasło, umieszczone na 
czołowym miejscu gazety, jest 
pełne mimowolnego humoru, Bo 


przecież w Bolszewii nie trzeba wzy 
wać do niszczenia! To jedynie potra- 
fią tam robić w sposób mistrzowski 
i bez specjalnego wezwania. 


Szukamy wieści z frontu. Powoli 
ale systematycznie zaczynamy po- 
wątpiewać o stanie naszych nerwów, 
Czy czasem nie ulegamy halncyna- 
cji? Ale nie! Oto według komunika- 
tów oficjalnej agencji „Tass“, woj- 
sowieckie odnoszą zwycięstwo 
Padają przy tym 


ska 
za zwycięstwem. 


szczegóły takie kłamliwe, jak ilość 
zabranych jeńców niemieckich, zab! 
tych i rannych nieprzyjaciół, znisz- 
czonych czołgów i materiału wojen- 
nego, A gdy się gdziekolwiek cofną, 
to zawsze mówią o zgóry upatrzonych 
pozycjach i zadanych nieprzyjacie- 
lowi w czasie odwrotu stratach. 

Takie wiadomości zapełniają pier- 
wszą stronę, a druga przynosi dal- 
szy ciąg podobnych kłamstw na ni- 
czym nie opartych, przeważnie przy- 
gotowanych przez agencję „Reute- 
ra“, gdzie w wielu zdaniach, literac- 
ko opracowanych, mówi się o suk- 
cesach angielskich. Poza tym jest 
jeszcze długi artykuł, także pocho- 
dzenia angielskiego, o konieczności 
prowadzenia wojny bez pardonu i 
uspakajający opinię publiczną, że 
wojna jeszcze w tym roku zakoń. 
czy się zwycięstwem państw alianc- 
kich, a nie mówi się nic o ogrom- 
nych przestrzeniach, zajętych świe. 
żo przez te same wojska niemiec- 
kie, ani o stratach w tonażu angiel- 
skiej floty handlowej, 


A A A ZY Z A a 


„U nas wsio charaszo,,* mawia. | kowca. 


no dawniej przed wojną w Rosji, 
Popatrzmy, czy się co nie zmieniło, 
Nic, a nic, Tak samo, jak przed 
tym, wszystko jest najlepiej i naj- 
wspanialej, Jakieś drobne wydarze- 
nia na froncie, jakiś wyczyn żołnie- 
rza sowieckiego jest tematem repor- 
tażu, przyczym podaje się nawet fo- 
tografię odznaczonego, jako przy- 
kład dla innych. Naturalnie, zawsze 
jest to robotnik jakiejś fabryki, prze 
ważnie moskiewskiego okręgu i je- 
go dawni towarzysze pracy opowia- 
dają na łamach gazetv o jego przed 
wojennych wyczynach, 
„Wieczerniaja Moskwa“ była zaw 
sze najżywiej redagowanym sowie- 
ckim pismem, Nudnawe tasiemce 
przemówień sowieckich dygnitarzy 
podawało to pismo w znacznym skTó 
ceniu, Było ono w gronie poważnych 
pism sowieckich uznanym i tolero- 
wanym terrible enfant, któremu 
wiełe uchodziło. Całe życie stolicy 
Związku Sowieckiego przejawiało 
się najlepiej na łamach tego bru- 


oświad- | w Iranie znalazło swoje pierw- 


sze praktyczne zastosowanie. 


STAMBUŁ, 28 sierpnia, P. D. 
Prasa turecka zwraca się w dalszym 
ciągu przeciw angielsko-sowieckie- 
mu wtargmięciu do Iranu. „Son 
Posta" pisze, że, przy obiektywnym 
osądzeniu sprawy, nie można po- 
Stępku obu sprzymienzonych mo- 
carstw umieścić w granicach pra- 
wa. „Akscham* oświadcza, że 
Turcja nie może uznać przedsta- 
wionych przez Anglię powodów 
prawnych dla  usprawiedliwienia 
napadu na Iran. „Ikdam“ określa 
amgielsko-sowiecki napad na Iran 
jako reakcję na niemieckie sukcesy 
w stosunku do Związku Sowieckiego. 


Wielkie sensacje kryminal- 
ne, procesy sądowe, drobnym macz. 
kiem petitu znaczone na wielkich 
szpaltach prasy, tu znajdowały od- 
powiednią oprawę w postaci ogrom- 
nych tytułów i to na pierwszych 
miejscach . 

Popatrzmy, czy się tu cokolwiek 
zmieniło. Również nie. 
chcą widocznie wmówić w czytelni- 
ka, że się nic a nie nie zmieniło od 
dnia 22 czerwca. Nawet masowe na 
loty niemieckich bombowców pozor 
nie nie zdołały nic zmienić! Ale ży- 
cie wciska się zwycięsko, między 
wiersze zakłamanych komunika- 
tów i opowiadania spreparowanych 
opowiadań z frontu, Oto na ostat- 
niej kolumnie tuż obok  niezliczo- 
nych drobnych ogłoszeń znajduje 
się wzmianka o tym, że taki a taki 
dygnitarz „z powodów od siebie nie- 
zależnych“ przyjmuje dziś intere- 
santów nie w swym gabiencie przy 
ulicy takiej, lecz w nowym gmachu 
przy innej ulicy. 

W czasie nalotów ludność szuka 


Tak samo : 


Nr. 37 


SZYSTKIM SUWERENNOŚĆ 


Usłuchał natomiast wezwania, by 
zasiąść na tronie szachów, który 
objął, po przyjęciu tytułu „króla 
królów”, jako Reża Szach Pahla- 

wi. Nowy szach przekształcił pań- 
stwo swe w pańsłwo policyjne, 
sprężyście kierowane, w którym 
prawa parlamentu są ograniczone. 
Na polu rozbudowy kolejnictwa 
oraz uprzemysłowienia kraju 
osiągnięto bardzo poważne rezul- 
łaty. 

Nauczony doświadczeniami 
przeszłości, Resa Szach nienawi- 
dzi pożyczek zagranicznych, któ- 
rych poniżające znaczenie zna 
bardzo dobrze. Gdy miał przy- 
stąpić do budowy przecinającej 
cały Iran linii kolejowej, wolał 
sprzedać bajkowy tron pawi, oraz 
mieć pieczę nad finansowaniem 
przedsięwzięcia własnymi siłami, 
niż zaciągnąć pożyczkę. Dbał tak- 
że o ło, by rozwój słosunków go 
spodarczych nie odbywał się z ko 
rzyścią dla jednego z obu połęż- 
nych sąsiadów, w ten sposób uda 
łe mu się uniknąć niebezpiecznej 
zależności łak od Związku Sowiec 
kiaqo jak i Wielkiej Brytanii. Miał 
naweł odwagę wypowiedzieć umo 
wy na koncesję łówarzystwu ..a- 
nian Oil Company i zamknąć 
drzwi przed towarzystwem, które- 
go udziały znajdują się w ręku 
admiralicji londyńskiej. Dopiero 
po przyznaniu państwu irańskiemu 
większego udziału w zyskach, kon 
cesja zosłała przedłużona. 


| schronienia w metro. Stąd zwiększa 


GODZINA PRÓBY. 


Z tego, cośmy wyżej podali, 
wynika niezbicie, że dzieło, któ-* 
rego szach dokonał, to restyłucja 
niezależności kanu. Dzieło jego 
życia będzie istnieć, jeżeli potra 
fi obronić to, czeqo dokonał w 
ciągu dwudziestu lat pracy twór- 
czej, padnie zaś, jeżeli mu się nie 
uda go obronić. W jego inieresie 
leżało więc zachowanie jaknajści- 
ślejszej meutralności. Jednak naj- 
nowsze wypadki dowodzą, że mo 
że powtórzyć się historia z 1907 
roku. 

Sąsiedzi z północy i południa 
znowu się sprzymierzyli, chodzi 
im nie tylko o drogę przez Persję, 
lecz przede wszystkim o dosta- 
wy nafły z Baku, gdzie pro- 
dukcja, wynosząca w roku 1920 
tylko 3,6 miliozów ton, w między 
czasie wzrosła dziesięciokrotnie, 

Londyn jest zdecydowany pow 
łórzyć eksperyment generała Dun 
stervilles'a. Kłamliwe twierdzenie, 
że Wan przez tolerowanie wpły- 
wów niemieckich został wystawio- 
ny na niebazpieczeństwo zdoby- 
cia przez piątą kolumnę, są 
blufłem, który może każdy łatwo 
przejrzeć. W rzeczywistości także 
obecnie chodzi o nafłę, tak jak i 
dawniej o nią chodziło, 


się frekwencja w podziemnej kolei. 
Mnożą się zatym i 
Stąd ogłoczenia drobne obfitują w 
takie kwiatki: 

„Obywatela, który w czasie zna- 


przestępstwa. 


nych wypadków wyciągnął mi z kie 
szeni portfel z pieniędzmi i doku- 
mentami, 


proszę o zwrot tychże z* 
i 
wynagrodzeniem”. 


Albo inne ogłoszenie: 


„W czasie znanych wypadków we 
czwartek w metro w czasie zamie- 
zginęła 
dziewczynka imieniem Masza, 


mała  pięciołetnia 
Kto- 


kolwiek mógłby poinformować o lo. 


szamia 


sie zaginionej dziewczynki proszo- 
ny jest o wskazanie pod adresem...** 

Niewesoło więc musi być w czasie 
nalotów w przeludnionej stolicy 


Związku Sowieckiego!... 


—0— 


Nr. 37 


GONIEC CODZIENNY 


Perspektywy rolnictwa 
w Okregu Wileńskim 


Po szumnie zapowiadanych jesz 
cze przed paru miesiącami per- 
spektywach uprzemysłowienia na- 
szego kraju — pozostajemy nadal 
krajem o charakterze wybitnie rol- 
niczym. 

Jedyny ślad intensywnej „indu- 
strializacji” pozostał w postaci o- 
gołoconych z drzew wyrębów leś- 
nych, drzewo zaś pojechało częś- 
ciowo załadowane do wagonów 
na wschód, częściowo dołąd gnije 
nieokorowane, rozrzucone po po- 
łach i łąkach, nie doczekawszy 
szczęśliwej chwili rozpoczęcia bu- 
dowy nowej kołchozowej kultury. 
Parafrazujac słare przysłowie, moż 
na powiedzieć: nie było nas był 
les, a teraz go już niema i nie pręd 
ko nam odrośnie. W chwili obec- 
nej całą uwagę należy skierować 
na rolę, która była, jest i będzie. 
Czy „my“ będziemy, czy nis—ona 
pozostanie i zawsze będzie wołała 
© swoje prawa: o dobrą uprawę, 
o nawożenie, o prawidłowy pło- 
domian i o troskliwego, inteligent- 
nego qospodarza. 

Wiadomo ogólnie, że nadwyżki 
płodów rolnych do wyżywienia 
miasi i na potrzeby ogółno-pań- 
stwowe, jak aprowizacja wojska i 
terenów ściśle przemysłowych, da 
ią tylko gospodarstwa o większym 
obszarze, prowadzone kulłuralnie. 
Praklyka zadała kłam demagogi- 
cznej paplaninie pewnych byłych 
„speców”, że najwyższe rezulłały 
osiągają gospodarstwa dwuhekta- 
rowe, ł. j. typu „Maciek zrobił, 
Maciek zjadł”. Jak wiadomo, ob- 
Szamictwo w naszym kraju zostało 
określone przez „najdemokrałycz- 
niejszą konstytucję” na 30 hekt., 
00 tymczasem i dotąd pozosłało 
słalus quo ante bellum. 

Należy za łym bacznie przyj- 
rzeć się perspektywom  egzysten- 
cji i dalszego rozwoju łych jedno- 
stek, które oprócz nielicznych by- 
łych „sowchozów” winny dać dla 
rynku krajowego swoje plony. 

Po poqromie, dokonanym przez 
blszewików dnia 14. VI. 1741 r., 
wieś zosłała komplełnie ogołoco- 
na z inteligencji rolniczej. Tylko 
nieliczne jednostki, które zdołały 
uratować się w  osłałniej chwili, 
chroniąc się po rojstach lub wyr- 
wać się w drodze z wagonów, wró 
ciły do swoich zagród, znajdując 
ie przeważnie obrabowane z żywe 
qo i martwego inwenłarza przez 
wykszłałcone całoroczną propa- 
gandą sąsiedztwo, według dewizy: 
„qrabi nagrablennoje”. Na ile 
przeżyć ostatniej doby pozostają- 
ce 30-hektarowe obiekły można 
oodzielić na nastepujące typowe 
qospodarstwa: a) właściciel lub 
ktoś z bliższej rodziny pozostał 
nie wywieziony, inwentarz ocalał. 
Taki obiekt mógłby  eazystować 
wząlędnie normalnie, obarczony 
tylko zadaniem konserwacji budyn 
<ów w nadmiernej do obecnego 
obszaru ilości. Doiknięłe zostało 
takie gospodarstwo, zarówno jak i 
vszystkie nasiępne — i. zw. pro- 
oorcjonalnym podziałem żyła po- 
między wszystkich użytkowników 
byłeao dworskieqo obszaru. Nie- 
-az znaczną część żyła ze swojej 
30 hekt. działki właściciel musiał 
oddać drugim użytkownikom, nie 
ołrzymując od nich żadnej rekom- 
pensały, 


b) Właściciel lub ktoś z rodziny 
wrócił do domowych pieleszy już 
po wybuchu wojny. Jedneao ły- 
qgodnia — od 14—6 do 22—6 wy- 
starczyło aż nadło, ażeby cały in- 
wenłarz żywy | martwy zosłał do- 
sczętnie zrabowany. Pługi, brony, 
uprzęże, narzędzia i słatki — po- 
wędrowały do sąsiednich wsi; łąki 
1 koniczyny stratowans, gdyż uży- 
ło je na pastwiska. O ile żywy in- 
wen'arz. przynajmniej jeqo część 
dało się odzyskać, ło ze zdoby- 
ciem narzędzi rolniczych i sprzę'u 
qospodarczeqo sprawa przedsła- 
wia się rozpaczliwie. 


c) Właścicieł odczuł drepczące 
za sobą sicpy agenta NKWD lub 
zwrócone baczne oko qminnego 


wać rozkoszy pobyłu w uroczym 
Kazachstanie, pozostawił swoją 
schedę na opiece losu i przygod- 
nego zarządcy, sam zaś z rodziną 
gdzieś odpowiednio się zadeko- 
wał. Po wypędzeniu z kraju bol- 
szewików wrócił do swojej zagro- 
dy, gdyż według ogłoszonego 
„prawa władania ziemią" — nie 
może być przeszkód, ażeby wy- 
mieniony  gałunek właściciela 
mógł wrócić do swojej byłej wła- 
sności i objąć do użyłkowania nie- 
zajęte działki 30 hekłarowego ob- 
szaru. Przeszkód nie może być, 
lecz, niesłety, przeszkody są i to 
poważne. Wiosną 1941 r. cały je- 
go teren, nie wyłączając sadu i 
podwórza, zosłał podzielony na 
drobne parcele, rozdane do użyt- 
kowania różnym sympałykom ów- 
czesnego reżimu—małorolnym są- 
siadom, szewcom, kowalom lub 
wprost bezrobotnym. „Łełukis” do 
słarczył ziarna na zasiew,  słacje 
konno-motorowe obrobiły grun- 
ta, dworski obornik użyźnił glebę, 
ani piędzi wolnej ziemi, naweł 
dziedziniec obsiany — wszystko 
jak z płatka, urodzaj pierwszorzę- 
dny. Sad po skoszeniu trawy służy 
jako pastwisko dla krowy i konia. 
Nieliczne pozostałe po mrozach 
drzewa owocowe — pogryzione i 
połamane, owoce z gałęziami zer 
wane. Zadrzewienia i aleje rąbie 
się z powodu, że „głuszą” zasiane 
zboże. Parkanów ani śladu — zo- 
stały skrzętnie rozebrane i wywie- 
zione do zagród nowych właści- 
cieli działek. Dom mieszkalny cał- 
kowicie zajęty przez osadzone tam 
różne osoby przeróżnych profesji, 


i nie mające nic wspólnego z rolą. 
W rezulłacie taki niby-właścicieł 
nie ołrzyma z tegorocznego uro- 
dzaju ani garści ziarna, ani źdźbła 
paszy dla swego inwentarza, nie 
ma żadnego sprzętu gospodarcze- 
go, ani dachu nad głową. Powsła- 
ie pyłanie — jak i z czym rozpo- 
czynać nowy okres qospodarowa- 
nia? 

d) Właściciele zostali wywiezie 
ni, nie pozostawiając nikogo do 
objęcia gospodarstwa. W takich 
obiekłach zosłali wyznaczeni ad 
hoc administrałorzy, na barkach 
których spoczywa obecnie całko- 
wita odpowiedzialność za rezulta- 
ty. 

Czy wybór administratora był 
trafny i czy sprosła on pomyślne- 
mu rozwiązaniu wszelkich piętrzą- 
cych się trudności — pokaże przy 
szłość. Obecnie wskazany jest fa- 
chowy nadzór i częsty wgląd mia- 
rodajnego czynnika. 

Rzućmy teraz okiem na perspek 
tywę najbliżsej przyszłości. Za pa- 
rę tygodni winien być rozpoczęly 
siew oziminy. Każdy, kło posiadał 
działkę i zebrał swoją część żyła, 
powinien zasiać oziminą 30 — 50 
proc. ornych gruntów. Ponieważ 

„pola całkowicie były obsiane — 
albo przez właściciela w roku ze- 
szłym żyłem i  koniczyną, albo 
przez użytkowników wiosną jarym 
zbożem i karłoflami, za tym siać 
obecnie żyło wypada alko po żył- 
nisku, albo po zbiorze jarych — 
po owsie lub jęczmieniu. 

Czas był już dawno dokonać 
podorywki, ale kłóż o tym pomy- 
ślał? Żytniska dotąd przeważnie u- 


żywa się jako pastwiska dla bydła, 
tola wysycha i jałowieje. Należy 
przypuszczać, że zgodnie z zarzą- 
dzeniem siew będzie dokonany 
przed 1 października, na licho zo- 
ranej, wyzyskanej już w roku obec 
nym roli, bez obornika, którego 
niema, i bez superfosfału, który 
trudno jest obecnie otrzymać. O 
zasiewie łubinu na pryorywkę pod 
żyto nikt naturalnie w swoim cza- 
sie nie pomyślał. 


W razie nieurodzaju na rok przy 
szły czego można się spodziewać 
po siewie w takich warunkach? Je- 
żeli zaś każdy użytkownik obsieje 
oziminą część swojej działki — ja- 
ka to mozaika powsłanie na polu 
i jak dojść po tym do scalenia i 
utworzenia płodozmianu z tej sza- 
chownicy? 


Perspektywy jakie mogą być po 
rabunkowej gospodarce bolszewi- 
ków nie zdołają złamać ducha za- 
miłowanego w swej glebie rolni- 
ka. Pomimo zrujnowanego tułacz 
ką zdrowia į poszarpanych 
nerwów, odzyska on w no- 
wych warunkach energię i siły, 
potrafi wrócić swoim polom i 
łąkom życiodajne siły, odbudo- 
wać zrujnowane agrody. Nie iraci 
również nadziei, że ten oba- 
łamucony lud przejrzy nareszcie i 
zrozumie całą ohydę zakłamania, 
kłórym go ogłupiano i demorali- 
zowano. Dojdzie do wniosku, że 
prawdziwy dobrobyt należy zdo- 
bywać nie doraźnym rabunkiem 
cudzego mienia, tylko uczciwą, u- 
silną pracą. 

Korczak. 
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Wieści z Białorusi 


Od osoby, która przed paru dnia. 
mi wróciła z okrężnej podróży po 
białoruskich terenach, zajętych 
przez armię niemiecką, otrzymuje. 
my garść szczegółów o tamlejszym 
żyelu, 


MIŃSK 
Była stolica „Białoruskiej Socja- 
listycznej Republiki Sowieckiej“ 


przedstawia obraz zniszczenia, Może 
zaledwie połowa miasta ocalała, 
Reszta przeobraziła się w ruinę 
częściowo wskutek bombardowania, 
lecz w znacznej mierze wskutek 
podpalenia miasta przez . uciekają. 
cych bolszewików, Ich taktyka po- 
zosławiania za sobą ruin, miała w 
całej pełni zastosowanie w Mińsku, 
Bezsensowna obrona _beznadziej. 
nych pozycji, obrona, nie licząca 
się z ofiarami w ludzach, spowodo. 
wała tak znaczne uszkodzenia mia. 
sta. 


Te * 


Na ulicach rozlega się przeważ. 
nie język rosyjski, 

Rozpoczęła ongiś przez boł. 
szewików zakazem z góry ruteni. 
zacja kraju znalazła gorliwych wy- 
konawców wśród białoruskich pa- 
triotów, W szkołach, urzędach, te- 
atrze — wszędzie rozbrzmiewał ję. 
zyk białoruski, Prawda, dawna biu- 
rokracja rosyjska, ulokowawszy się 
w urzędach sowieckich, próbowała 
czynić cichy sabotaż, lecz w końcu 
musiała się uczyć, acz niechętnie, ję- 
zyka „chłopskiego*, musiała uczęsz- 
czać na kursy, składać egzaminy pod 
groźbą utraty posady, Jedna jedy- 
na Instytucja Objcedinionnoje 
Gosudarstwiennoje Politiczeskoje 
Uprawienje, znane dobrze w skró. 
cie: GPU, długo posługiwało się w 


ZWŁOKI LENINA — ZWYKŁĄ KUKŁĄ? 


Odwiedziny w mauzoleum pod murami Mremi a 


Dawniejsza 
dentka w Moskwie daje swe 
spostrzeżenia podczas jednej 
wizyly u grobowca, w którym 
wystawiono na widok publicz- 
ny zabalsamowane zwłoki Le- 
nina w szklanej trumnie, W 
międzyczasie, na rozkaz Sta. 
lina, zwłoki Lenina przeniesio- 
no dalej w głąb kraju, 


Kiedy w tych dniach nadeszła 
wiadomość o postanowieniu rządu, 
by zabalsamowane zwłoki Lenina 
przeniesiono z Moskwy w pewniej- 
sze miejsce w Zakaukazji, przypom. 
niał mi się obraz, którego 
często świadkiem, 


byłam 


Codziennie wieczorem przeciągał 
długi wąż ludzi przez Czerwony 
Plac do Mauzoleum Lenina, wzno- 
szącego się kwadratowymi, czerwo. 
nymi płytami marmurowymi do po. 
łowy murów Kremla, Widziało się 
funkcjonariuszy GPU, stare kobiety, 


dzieci, dziewczęta i młodych chłop- 
ców, niejednokrotnie mieszkańców 


z prowincji, albo wycieczkowiczów 
z dalekiej Azji, klórzy w swym ży. 
ciu niewidzieli jeszcze żadnego mia. 
sła, Zagraniczny obserwator _ pytał 
siebie nieraz, dlaczego bolszewicy 


całemi wprost godzinami stali tam i 
coś wypatrywali, 


Czy to była żądza ciekawości 
sensacji? Czy i oni chciel; rozwiązać 
zagadkę grobowca ił odpowiedzieć 
wreszcie na pytanie: czy w mauzo- 
leum Łenina leżała kukła? Albo czy 
były to autentyczne zwłoki bolsze. 
wika Lenina? 


Wąż był długi — chciwych wia. 
domośri wiele — ale wszyscy mil- 
ezeli, Kioby z nich miał odwagę 
mówić, kloby się ośmielił wyrazić 
powątpiewznie, Długoletn'e prześla- 
dowanie uczyniło niemymi sowiee- 
kich obywateli, Teror GPU nauczył 
ich milczenia, 


Obcy, który eleganckim, zagra- 
n:eznym autem podjeżdżał do wej. 
Śea mauzoleum, nie miał potrzeby 
stawać w szeregu, Sam gepisła robił 
mu mi'jsce, skinieniem ręki zatrzy- 


„poli ruka” i, nie chcąc zakoszło- i m.jąc na minutę nieprzerwany po- 


korespo'1- 


tok ludzi, 1 codziennie mógł przyjść 
' 
bez przeszkód, 


dokoła trumny, aby zgłębić widok 
zmarłego bolszewika, Badającemu 


Przesuwał się obok ubogo ubra. | oku sceptyka niedano możliwości 


nych ludzi, którzy w  milezeniu 
wehodzł.i do westybulu, Ku swemu 
' zdumienia zauważył, że wszyscy bol- 
szewicy zdjęli czapki z głowy, co 
S'znowi rzadki widok, Każdy oby. 
wate] sowiecki jest w ezapee, gdzie. 
by się nie znalazł, 


RE marmuru, płynie silny 
chłód, Nieporuszenie i ponuro stał 
na każdej podeście schodów żołnierz 
GPU, Schody zdawały się bez koń. 
ca, Coraz głębiej i głębiej wstępo- 
wało się w marmurową odchłań, aż 
wreszcie stanęło się u celu, W 
Środku olbrzymiej hali wznosił się 
szklany sarkofag ze spiczastym da. 
chem, Przytłumione Światło oświet. 
lało zmarłego, leżącego tu na czer- 
| wonym suknie È przykrytego aż do 


piersi, Nikt nie śmiał zatrzymać się 
w wąskim przejściu, prowadzącym 


spokojnego studium, Widział on tyl- 
j ko woskowe oblicze z rudym, rzad 
kim zarostem, oraz ręce, które w 
swym skostniałym sfałdowaniu wy- 
, glądały jak podrobione,  Groźnym, 
| jakkolwiek cichym głosem,  naglił 
funkcjonariusz GPU do dalszego 


Z wnętrza, utrzymanego w tonie | Posuwania się, 


Nikomu nie udało się uchylić za- 
słony, Czy bożyszcze kolszewików 
było lalką, imitacją z wosku, czy 
były to rzeczywiście doczesne 
szczątki Lenina, które tu wystawio_ 
no do oglądania, jak kukłę z gabi. 
netu figur woskowych na jarmar. 
ku? 

Każdy, opuszczający grobowiec, 
był rad, że wyszedł z tej mieszani. 
ny — chłodu śmierci i wrażcnia li. 
chego obrazu, 

Mauzoleum miało podwójne zna. 
czenie, — Było ono nietylko bolsze. 


| 


wiekim cmentarzem — służyło po. 
zatem, ze swymi podziemnymi, po- 
łączonymi z Kremiem przejściami, 
bezpieczeństwu Stalina, Każdy, kto 
mieszkał w Moskwie, wie, że bol- 
szewicki dyktator nigdy nie skazy- 
wał się swemu narodowi na otwar. 
tym miejscu, Na defilady, które 
przyjmował ze wzniesienia grobow- 
ea, udawał się zawsze przez to pod. 
ziemne przejście w mauzoleum, De. 
filady były jedyną _ sposobnością, 
gdzie wogóle ukazywał się publicz- 
noścł, 

Nie było to wcale złym pomysłem 
z jego strony, chować się przed za. 
machami za zmarłego Lenina, Opła. 
ciło mu się również z nawiązką spo- 
rządzić podobiznę i pozwolić ją 
ubóstwać, W ten spesób dałoby się 
rozwiązać pyłanie: gdyby umarły 
Lenin był kukłą, dlaczego przenosi 
się ją teraz do Zakaukazji? Bo i w 
tym wypadku przedstawienie mu. 
siało być odegrane do końca, 


jak dokonano zamachu na Lavala 


(PD.) PARYŻ, 28 sierpnia. W 
związku z zamachem na Lavała i 
kilku członków Legionu do walki 
przeciw bolszewikom ambasador de 
Brinon, generalny pełnomocnik fran 
cuskiego rządu na okupowanym te- 
renie, dał następujące oświadczenie: 
Sam byłem świadkiem dramatu. W 
koszarach w Wersalu miano doko- 
nać wręczenia chorągwi francuskie- 
mu Legionowi oehotniczemu do wal 
ki przeciw bołszewikom. Władze 
francuskie zastępowałem ja, gen. 
Bridoux i prefekt Wersalu. Nic nie 
wiedzieliśmy, że ma przybyć były 
prezes ministrów Laval. 

Po wręczeniu chorągwi utworzył 
się pochód, aby zwiedzić koszary, w 
których przebywali ochotnicy fran- 
cuscy przed swym odjazdem. W 
chwili, gdy opuszczaliśmy budynek, 
dokonano zamachu. Byłem w towa 


rzystwie posła niemieckiego Schleiera ` 


i prefekta departamentu Sekwany i 
Oise. Bezpośrednio za nami znajdo- 


| 


wali się Laval i Marceli Deat. Nagle 
usłyszano 5 strzałów, Gdyśmy się 
odwrócili, zobaczyliśmy, że Lavala 
podtrzymywali framcuscy legioniści. 
Laval powiedział „oni mnie trafili", 


Bezpośrednio potym przeniesiono 
Laval'a do mego auta, które odwioz 
ło go do szpitala w Wersalu. Marce 
lego Deal'a, rówaież rannego, prze 
wieziono także do szpitala. 


Ambasador dodał, że wraca na- 
tychmiast do Paryża, aby zarządzić 
Środki zapobiegawcze. Z dalszego 
oświadczenia ambasadora de Bri- 
non wynika, że Lavał został trafio- 
ny jedną kulą w prawe ramię, a 
druga w prawy bok. Marceli Deat 
został rówimież jedną kulą trafiony 


w bok. 


Ambasador de Brinon zakończył 
swoje oświadczenie: „Znajdujemy 
się w obliczu organizacji terrorysty 
cznej. Aby jej się przeciwstawić na- 
leży zastosować prawo gwałtu“, 


na EO A p A O O 


(PD.) VICHY, 28 sierpnia. Wiado 
mość o zamachu na LŁaval'a rozesz- 
ła się w Vichy łotem błyskawicy. 
Zamach wywołał największe oburze 
nie w francuskich kołach politycz- 
nych. W kołach tych oświadczono, 
że w tym akcie komunistycznego 
terroru widzi się nie tylko zamach 
na życie wysokiej francuskiej oso- 
bistości, lecz także reakcję przeciw 
ustawie o ochronie francuskiego pań 
stwa, wydanej przed kilku dn'ami 
przez rząd francuski. Najwyższy 
czas, by  zasłoscwać decydujące 
Środki przeciw bolszewizmowi. Oslat 
mie zdarzenia dowiodły, że drakoń- 
skie ustawy, na jakie rząd francuski 
się zdecydował, były nakazem chwi- 
li, 

PARYZ, 29 sierpnia. (PD). , Paris 
Midi“ podaje do wiadomości, że Col- 
lette, który przedwczoraj dokonał za- 
machu na Lavala i Deata, stanie na 
rozprawę przed trybunsłem sądu wy. 
jątkowego. 


rw zi d śl la 


urzędowaniu „obszczeponiatnym?”* 
(ogólnie zrozumiałym) językiem ro. 
syjskim, Icez i ona wreszcie uległo 
zbiałoruszczcniu, 

Zbiałoruszczenie to było jednak 
tylko pozorne, Z woli panów z gma- 
chu przy ul, Sowieckiej Nr 4t 
(0, GPU) niszczono inteligencję bia- 
łoruską przez procesy sądowe, koń. 
czące się często wyrokami Śmierci, 
a w najlepszym razie wygnaniem na 
dalekie pustkowia rosyjskie, Rów. 
nocześnie przeprowadzono „reformy 
języka” i gramatyki, Dawne słowni. 
ki, podręczniki szkolne I tp, wydaw.- 
nictwa były niszczone a na ich miej. 
sce ukazywały się nowe w duchu 
rusyfikacyjnym, Nawet gramatyka 
języka białoruskiego uległa refor- 
mie, upodobniająe się do gramatyki 
rosyjskiej, Białoruskość pozostawała 
de nomine, de facto zaś była tę. 
piona, 


BARANOWICZE 


Rozrosłe w ciągu ostatnich lat 
Baranowicze mało ucierpiały pod. 
czas działań wojennych, Zniszcze. 
nie, jakie widzimy w centrum mia. 
sta, dalekie jest od tej grozy spu- 
stoszenia, jakie widzieliśmy w Miń. 
sku, Życie toczy się w tempie pra- 
wie normalnym, Ludności nie uby- 
ło 


Obydwa kościoły ocalały, nawet 
nie doznały najmniejszych uszko. 
dzeń, Nabożeństwa odbywają się 
normalnie, 


NOWOGRÓDEK 


Również i Nowogródek ucierpiał 
wskutek działań wojennych bardzo 
mało, Obydwa kościoły ocalały, nie 
licząc wypadnięcia paru szyb i nie- 
znacznego uszkodzenia tynku od- 
łamkami pocisków, Zarówno jak 
w Baranowiczach, ucierpniało nieco 
tylko eentrum miasta, 


a. x. 


Kłopotliwe pytanie 


NEW YORK, 29 sierpnia, (P, D.). 
Demokratyczny senator Wheeler w 
przemówieniu na zjeździe związku 
osadników w Lacon (stan Illinois) 
zadał pytanie, czy Stany Zjednoczo- 
ne powinny dać Anglii oraz Związ- 
kowi Sowieckiemu 10—18 milionów 
dolarów, podczas gdy prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie zgadza 
się na wniosek, który miałby za 
pewnić farmerom Stanów Zjedno- 
czonych skromne dochody. Senator 
twierdził, że oddane przez Stany 
Zjednoczone pieniądze ma pomoc 
dla Anglii są marnowane przez 
urzędników brytyjskich. 


A PROPOS 
BUDIENNY 


Przed rokiem na błoniu 
Słonecznym, zielonym 
Marszałek na koniu 
Przeglądał szwadrony; 
Miał uśmiech na twarzy, 
Wąsiska mu drgały, 

I patrzył — i marzył, 
Że podbił świat cały. 
Tuż za nim moc drabów, 
Mołojców, kolegów, 
Forysiów ze sztabu, 
Rewjowych strategów... 
On w głos się zachwycał: —+ 
Gerojska — jak ja — 
Konnica, konnica — 
Konnica maja! 


Obecnie przez błonia, 
Przez stepy, rozłogi 
Marszałek — bez konia — 
Już za pas wziął nogi. 
Gdzieś zgubił buław?, 
Lampasy, wyłogi, 
Konnicę i sławę, 

Ordery, ostrogi. 

Tuż za nim pół sztabu 

W niewoli, we krwi — 
Tuż przed nim moc drabów 
Umvka co sił... 

— Więc zbladłe miał lica, 
I jęczał, gdy wiał: — 
Konnica, konnica, 
Konnica maja! 


hs. prof. Bronisławowi Żongołłowiczowi, przyiaciołom, 
kolegom, filistrom Konwentu Polonia, uczniom i wszystkim. któ- 
rzy wzięli udział w cddan u ostatniej posługi 


mj m 
$. Bp. 


Bronisł w:wi Wróbiewskiemu 


składają serdeczne podz ękowamie 


580 
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PAWEŁ GRABOWSKI 
b. pliot kapr. podchor. absolwent szkoły Techn. w Wilnie 
w wieku lat 20 
poległ na polu chwały w Sadkowiu i pochowany został w Radomiu 2.1X. 1939 r, 
É Msza św. za spokój Jego duszy w drugą rocznicę śmierci odbędzie 
mię w kościele św. Trójcy 2 września rb. o godz. 9 rano, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głęuokim smutku 


Żona I Synowie. 


+ 
RODZICEG 
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Podziękowanie 


Najgłębsze „Bóg zapłać* składamy Ordynar. Kliniki Litewskiej 
J.W. Panu Dr. Oleńskiemu za pomyślne dokonanie b. ważnej operacji 
mojej żony i za niesrudzoną, subtelną troskliwą opiekę nad Nią. 

Dziękujemy również serdecznie W. P. Doktorom Józewiakowi, 
Opalińskiemu, Stasinkowi oraz Siostrom za udzieloną pomoc. 


Dr. St. Wroński z dziećmi. 


=Rormyoowiqzujące od 1 września 


Zwiększono rzcje chleba, masła i mąki 


Wydział Handlowy  Komitelu 
m. Wilna i Okręgu, w porozumie- 
niu z władzami ustalił następujące 
ścisłe normy żywnościowe, które i 
obowiązują od 1 września r. b.: 


tygodniowo 


CHLEB 1.900 gramów 
MAKA 400 y 
MIĘSO 200 v» 
lub feż zamiast mięsa 

SŁONINA 150 » 
TŁUSZCZ 50 „ 


MASŁO 100 


144 
KASZA 150 p 
SÓL 50 p 
CUKIER 50 p» 


Wydział Zaopatrywania Komil- 
tetu m. Wilna I Okręgu doloży 
wszelkich starań, aby artykuły 
żywnościowe | Inne były na czas 
dostarczone do rąk spożywców 
oraz w miarę możności postara 
się o wydanie zaległych racy} za 
sierpień. Wszelkie nadużycia bę- 
dą ścigane z całą surowością. 


Wszyscy otrzymają należne 
produkty 


Handel będzie starannie kontrolowany 


Dzięki staraniom Komitetu 
m. Wilna i okręgu sprawy 
zaopatrywania w żywność naj- 
szerszych warstw mieszkań- 
ców miasta weszły na tory nor- 
malne. Poczyniono zapasy mą- 
ki na chleb na cały miesiąc. 
Zapasy innych towarów, jak 
masła i tłuszczu również są za- 
pewnione. Jednocześnie wzmoc 
niono kontrolę nad sprawiedli- 
wym _ podziałem żywności. 
Sklepy obecnie będą stale kon- 
trolowane i sprawdzane. W/pro 


wadzono w każdym sklepie 
księgi zażaleń, do których 
można wpisywać umotywowa- 
ne skargi na personel. Księga 
winna być dostarczana przez 
personel na każde żądanie. 


Uzgodniono działalność zao- 
patrujących w towar organi- 
zacji gospodarczych, tak że 
sprawność handłu jest zapew- 
niona. Obecnie każdy napew- 
no otrzyma to, co mu się na- 


leży. (s.). 


Rozbudowa przemysłu budowanego 


Trust materiałów budowlanych 
ma pod swoim zarządem 60 przed- 
siębiorstw, w tej liczbie 40 cegielń. 
We wszystkich  cegielniach praca 
odbywa się normalnie, Trust mate- 
riałów budowlanych zamierza roz- 
szerzyć sieć cegielni i w tym celu 
przygotowuje wykwalifikowame siły 
robocze. Dzięki temu włościanie bę- | 


dą mogli łatwiej zaopatrzyć się w 
cegły. 


Będące pod zarządem trustu huty 
szklane wcale nie ucierpiały. Za- 
miast robotników żydów pracują o- 
becnie nowe siły robocze. W krót- 
kim czasie mają być przygotowane 
nowe siły fachowe. 


Młodzież pomaga rolnikom 


W czasie panowania bolszewickie 
go wielu rolników zamknięto w wię- 
zieniach a wielu wymordowano. W 
czerwcu — w czasie wielkiego wy» 
wożenia — znaczna ilość rolników 
została przez bolszewików wywie- 
ziona. W ten sposób wiele gospo- 


darstw pozostało bez właścicieli. 

Młodzież szkolna, która obecnie 
spędza swoje wakacje na wsi, utwo- 
rzyła brygady pracy celem niesienia 
pomocy włościanom przy robotach 
polnych, 


Od Wydawnictwa 


Wydawnictwo gazety 


„Goniec Codzienny" przyj- 


muje przedpłatę na prenumeratę miejscową (m. Wilno) 


i zamiejscową (prowincja). 


ostarczanie pisma rozpoczynamy od I września 


roku bieżącego. 


Ceny prenumeraty: 


w Wilnie .. 8 


na prowincji 9 


rb. miesięcznie 


Śrenumeratę przyjmuje się w Administracji 
„Gońca Codziennego” od godz. 9—17, Wilno, Gedi- 
mino fd. Mickiewicza) Ne 11-a. 


E. E G O E 


Adres Redakcji i Administracji: Wilno. ul. Gedymina 1ł-a 'l piętro), j 
Ceny ogloszeń:: Wiersz milimetrowy 1 szpalt. na 4 str.— 1 rb, Drobne do 10 słów —5 rb., następne słowo — 50 kop. Stronica ma 8 szoalt Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja nie nwgąjcćnia 


ZZ OE ZEW NN, 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno. 


GONIEC CODZIENNY 


Przemysł 


włókienniczy 
pracuje bez przerwy 
Jak stwierdzono, cały nasz 


$' przemysł włókienniczy pozo- 


stał prawie nietknięty. Wszy- 
stkie fabryki włókiennicze w 
miarę możności pracują bez 
przerwy. 

Mimo, że w przemyśle włó- 
kienniczym pracowała bardzo 
| pokaźna ilość żydów i zaszła 
' potrzeba ich usunięcia, praca 
| odbywa się zupełnie normal- 
| nie. Nawet w branży trykota- 
| żowej, gdzie dominowali ży- 
dzi, znaleźli się zupełnie odpo- 
wiedni robotnicy. 


Organizac'a han- 
dlu na prowincji 


Po wypędzeniu bolszewików „Lie- 
tukis“ przejął punkty skupu zboża 
i nasion, oraz spółdzielnie w ilości 
przeszło 300. Spółdzielnie te otrzy- 
mują przeznaczone dla nich towary 
z centrali, Niektóre spółdzielnie o- 
trzymały przy pomocy wojskowych 
władz niemieckich wozy ciężarowe 
i regularnie uzyskują towary z baz 
handlu hurtowego. 


K IR A 


Kino „CASINO“, Didžioji — (Wielka) 47. 


Wiadomośc z dnia 


— OTWARCIE CZYTELNI PRZY: 


NIEDZIELA 


31 


sierpnia 


15-ta po Ziel. Sw. 


Rajmunda, Aryst. 


— DYŻURY APTEK MIEJSKICH. 
W bieżącym tygodniu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 1 Vilniaus (Wileńska) 23; 
Nr. 13 Basanovicziusa (d. W. 
Pohulanka) 25; 

Nr. 3 Gedymina (d. Mickiewi- 
cza) Nr. 10; 

Nr. 6 Didżioji (Wielka) 24; 

» Nr. 10 Tizenhauzeno (Tyzes- 
h-uzowska) 1; 

Na Savanoriu (d. Legionowa) 16; 

» Vytauto (Witoldowa) 22; 

„ Antakalnio (Aatokolska) 42; 

„ Naugarduko (Nowogródzka) 89 
oraz apteka na Kalvarijos (Kalwaryj: 
ska) 31. 


MIANOWANIE NOWEGO 
KIEROWNIKA POGOTOWIA RA- 
TUNKOWEGO, Jak się dowiaduje- 
my, na stanowisko kierownika po- 
gotowia ratunkowego został powo. 
łany p. Dr, Wincenty Umbras, (t) 


— NALEŻY ODEBRAĆ KARTKI 
NA MLEKO. Matki, które zarejestro. 
wały swe dzieci w wieku do 2 lat 
w punktach opieki nad matką 
i dzieckiem winny do dnia 2 wrześ- 


upie nowoczesną 


/Ludwisarska) 4. 


unię maszynę do szycia „Sin: 
gər“ i łóżko dziecinne. 


sypialnie. 
Pracownia kołder - Liejyklos 
—a 


nia r. b. zgłosić się po odbiór kart 
na mleko. (s). 


— RODZINY POLEGŁYCH STRA. 
ŻAKÓW OTRZYMAŁY STAŁE ZA. 
POMOGI, Podczas działań wojen. 
nych, przy wykonywaniu swych 0 
bowiązków służbowych, poległo pię- 
ciu strażaków, 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
organy miejskie w uznaniu położo. 
nych przez poległych zasług dla 
miasta, przyznały ich rodzinom sta- 
łą zapomogę pieniężną, 


REMONT POMIESZCZEŃ 
SZKOLNYCH, Zarząd m, Wilna 
przystąpił do przeprowadzania re- 
montów lokali szkolnych oraz do 
wyszukiwania i dostosowywania no- 
wych pomieszczeń na szkoły, Prze- 
prowadzane są tylko drobne roboty 
remontowe, głównie szklenie wytłu- 
czonych okien, które potrwają bar. 
dzo krótko, więc lokale będą goto. 
we na początek roku szkolnego, 


Poszukuje się lokali dla tych 
szkół, których pomieszczenia zo- 
stały czasowo użyte na inme cele, 


oraz dla mających powstać szkół z 
wykładowym językiem niemieckim, 


ca Z 
[LEKARZE | 
Dr. Bolesław Hanusowicz 


Ka- | Choroby skórne i wereryczne. 


Ostatni tydzień Æ UJ d Sss 
ZA; Waiki pod Smoleńskiem 


ram: 
pa Początek seansów: godz. 14. 16.30 i 19. 


p 
Kino „ADRIA“, Didžioji g. (Wielka) Nr. 36 


Dziś w niedzielę Zwycięstwo na Zachożzie 
ZAJĘCIE BELGII, FLANDRII i FRANCJI 
Dodatek: Akfualności z Frontu Wschodniego 


Ukraina, Witebsk, Smoleńsk, jez. Ładoga. 
Początek o godz. 18.15, 16,00 ı 18.45. 


Kino „MUZA“ Naugarduko (Nowogródzka) 8 


Dziśt Po raz pierwszy w Wilnie! Rewelacyjny arcy wesoły film 


nt o MOCE MAJOWE“ 


w rol, tyt. Meria Rex 1 Wiktor Bztall wO, 

m: Front Wschodni. Zwycięski pochód Armii Niemiec 
Naapa pegen nOw w sobotę i niedz. o g. 18 80, 15.00 17.00 | 19,15. 
Kaga czynna od godz. 12.30. 


Kino „KOLEJOWE! ut. Geleżinkelio (Kole'owa) 14 
NANO NET OE l RZA 


bz: Marsz na Polske 


Dodatek Aktualności: Walki na froncie Wschodnim 
Początek o godz. 15, 17 i 19. 


Kino „AUSRA” Pylimo (Zawalna) Nr54 


Ostatnie dnie niezwykłego powodzenia. Dokumentalny film 


„Żyd wieczny tułacz!" © vieros 


Od dziś napisy w językach polskim i litewskim 
le M gedz. 14.80, 16.30 i 19.00. 


n)rskio g, (Konarskiego) 56—1. 


Koza młoda, mleczna da sprze- 
= danin. Elmy g. (Jelenia) 27, 
Sołtaniszki. 575 


unio płaszcz karakułowy. 
Oferty do administr. „do*- 
ca* pod „Janina“. 558 


Korie dobry radioaparat. Gedi- 
mino (d. Mickiewicza) 22—18 
Przewłocki. 546 


Nowoczesny wózek dziecinny 
** gprzedam. Antakalnio (Anto- 
kolska) 136. 560 


przenośny kaflowy piec poko- 
jowy kuoimy. Zgłoszenia do 
admin. „Gońca“, g. 12—13. —g 
omniki różne z likwidacji — 
wyprzedaję. Ceny zniżone- 
Wiłold Bikner, Rasq wig 


Qowerowe części wymienne — 

nowe lub mała używane, klej 
I łatki kupię. Poniedziałek, godz. 
15—16. Treniotos (Stara) 41—1. 


R 


Sprzedaję male. UI, Totoriq 


(Tatarska) 5 m. 8. Wejście 
z ulicy. 584 
©przedam walizkę, w.zę kry- 


= ształową, wózek dziecinny, 
płaszcz szkolny, futro fokowe i 
i imbryk elektryczny. Skapo ul. 
Skopówka 6 m 16, 592 


Samouczek „1000 słów po nie- 
miecku” w dobrym stanie 
wydawnictwa Trzaski kupię na- 
tychmiast. Zgłoszenia do admi- 
nistracji „Gońca” pod „Samo- 
uczek** — 
Sprzedam wózek dziecinny w 

dobrym stanie. Gedimino (d. 
Mickiewicza) 15, 
szy, godz. 11—13 I 16—18. 


sklep kapelu- 
-a 


Pilies (Zamkowa) 7—1. 
Przyimuje od g. 8—10 i 18—19 


Dr. Janina Jurczenkowa 

choroby skórne, weneryczne, 

kobiece. Wilno, Jogailos g-ve 
(Jagiellońska) 16—6, 
Przy'muje od g. 17—19. 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Spec.: weneryczne, skórne, 
syfilis i moczopłciowe, 
Wilno. Pilies (Zamkowa) 15. 
Przyjmuje: od 7—18 i od 15—20 


Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 
Choroby Skórne 1 weneryczne 
Vilniaus (Wileńska) 23 m. 8, 
przyjmuje od 1—92 i od 6—8. 


Dr. W. Wołodźko 
choroby skórne i weneryczne. 
wznowił przyjęcia 
Pylimo (Zawalna) 22 


M Nauka i wychowanie B 


4 ekcje niemieckiego i francus- 
Su kiego, grupowo i pojedyńczo, 
konwersacja. Vytanto (Witoldo- 
wa) 1l-4. Dowiedzieć się godz. 
16—20 539 


Niemieckiego udziela nauczy- 
ciel. Cziurlionio (d. Zakreto- 
wa) 25—9. 585 


iemiecki metodą naturalną 
(Berlitz) pojedyńczo i gru- 
powo. Dr. Puciata, Użupio (Za- 
rzecze) 16, godz, 17—18. 586 


Niemieckiego uczę szybko, 
praktycznie, niedrogo. Gru- 
py i pojedyńczo. Informacje g. 
16—17. Moniuszkos (Moniuszki) 
11, Zwierzyuiec. 591 


Mauczycielka gimnazjum udzie- 
niemieckie- 


z yo, 


OSGGGEEGGEGGEDDBDBDGELGE 
WSZYSTKIE SKLEPY 0 
0 Maistprekybos (Handlu Spożywczego) Ô 


skupu'ą 1/4 i 3/4 litrowe butelki od wódki 
i denaturatu po cenach wskazanych na etykiecie 


izki dziecinne i płytki-pie- 

cyki do sprzedania. 

(d. Dzielna) 54 (2 Ai pi, 
5i 


W godz. 10—18. 


grecki polskie, 


rosyjskie, I- 
tewskie i inne — kupię. Ber. 
nardinq (Bernardyński z.) 71—65. 


1a lekcji języka 
go. Gedimino (d. Mickiewicza) 
15—13 599 


E lektrotechuik P. Bohatkiewicz 


— reperaoja kuchenek elek- 
trycznych i grzejników. Totorių 


Latviq 


0GBSSEGSEGEBGŁÓBDBDEEBEGD 


GERMANISTIK-INSTITUT"", ul. Didżioji (Wielka) 2/1 
Nauka jezyka niemieckiego od godz. 8 rano nieprzerwanie 
do godz. Żl-ej — fachowo, gruntownie, szybko, najtaniej. 
Konversacin, sazety, korespondencja urzędowa i bankowa 


Privatschule für Deutschen Unterricht. Nauka 
niemieckiego po 8 rb. mies. Konwersacja, gazety, ko- 
respondencja handlowa. Gedimino (Mickiewicza) 4-12 


Esc jE imni reki J 


Mecz — dobry kreślarz, entryfugę, masłobójkę, ma- 
przyjmie odpowiednią pra- c azynę do szycia, rower dam- 
cę. Zgłoszenia do panaire ski sprzedam. Savanoriq aleja 
„Gońca” pod „Mierniczy ”- (d. Lerionowa) 63, godz. 16—18 

637 


KP wymiana znaczków po- 
cztowych do zbiorów. Pyli- 
mo (Zawalna) 20—1, godz. 9—19 

579 


D999 


gą znczycielka gimnazjalna, po- 
ionistku, znająca francuski 
i niemiecki wyjedzie na wieś. | 
Didżioji (Wielka) 40—1/7, godz. 
10—12 582 


potrzebny(na) natychmiast na- 

Uczyciel(ka), znający per- 
fekt niemiecki oraz francuski. 
Honorarium gotówką i prowian- 
tem. Oferty do administr. „Uoń- 
ca" pod „Intendentura*. 566 


pnie kołdry (nawet najbar- 
dziej używane), pierze, puch 
1 bieliznę pościelową, Pracownia 
kołcer — Liejyklos (Ludwiser- 
ska) 4. -a 


Kers słownik techniczny ro. 
syjsko-niemiecki, wydany w 
ZSRR. Radvilaitós (d. Królew- 
ska) 9 (do urzędu iWin 

59 


potrzebny chłopiec do nauki 
krawiectwa męskiego. Szv. 
Jono Św. Jańska) 6—7. —a 


Roinik-bucha'ter, starszy, sa- 
motny szuka pracy. Basana- 
Yicziaus g-va (d- W. Pohulank. 


Kopie piecyk żelazny, dętkę, 
a) 
27—20 b833 


oponę rowerową—balonowe. 
Zgłosić: Mniadeckiq (Sniadec- 
kich) 7—4. 


dARfdowa z matką oszukuje 

miejsca zosnady ck Perfekt 
niemiecui, gospodarstwo domo= 
we i rachunkowość, Oferty do 
adna. „Gońsa” pod „Lat 40%. 577 


upię kalążki we wszystkich 
K TT różnej treści. Ga- 
ono g. (Gaona) 1 (antykwariat!, 
Halina Karaś. 562 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


elektryczne (czajniki, kuchenki, 

żelazka), światło, patefony oraz 

obszerny dział radiowy. Vil- 
nianus g-ve (Wileńska) 22. 


smmo= | 1 ly u) Mg M 
ZAKŁAD STOLARSKI 
Stanisława Skrodzkiego 

Vilniaus (Wileńska) 5 
przyjmuje zamówienia na mebla 

z własnych i powierzonych ma- 

teriałów. —a 
ZAKŁAD STOLARSKI 

M. Juchniewicza 

z powcdu zniszczenia domu z0- 

stał przeniesiony z Bakszto g. 

(Bakszta) 12 na Szverco skg-vis 

(Szwarcowy =.) róg D dżioji g. 


(Wielkiej), —a 


otrzebna 2-pokojowe mieszka- 
nie z wygodami w uentrum 
miasta. Pośrednietwo wynagro- 
dzę. Oferty do administracji 
„Gońca* dla W”. -g 
qi ynajme pokój najchętniej 0- 
sobie starszej i samotnej. 
Lvovo (Lwowska) 28—8. 581 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
J. Jasinskio (Jasińskiego) 7—5 


W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 26—68 


[Handel | Przemysł i 
Firma Romuald Łoskot 
naprawia wszelkie przyrządy 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


i (Tatarska) 26, — 


| E-ma „Micnał Girda*, Totoriq 
(Tatarska) 6, wyrabia aku- 
mnlatory do radia, samochodów, 
wiatraków i t. p. Kupuje wszel- 
kie zużyta akumulatory. -a 


Mor: Samotny pozna panią 
w celach towarzyskich. O- 
ferty do Adm. „Gońca Codz.” 
dla W. M. 576 
pracownia drewnianego obuwia 
(drewniaków). Wykonuje 
praktyczne, mocne i wygodne 
obuwie. Bernardinų skg. (Ber- 
nardyński zauł.) 6—7. 


Modania (tłumaczenia do władz 

w językach niemieckim i H- 
tewskim, Vilniaus g. (Wileńska) 
25—5 (wejście a frontu). 538 


Ty meczenia na język niemiec- 
xi i litewski wykonuje dobrze 
i solidnie biuro „Uniwersal* Jo- 
gailos (Jagiellońska) 7 — 10. 

wk l e e T 


Wszelkie naprawy elektryczne, 
radiowe, głośników, Bada- 
nie emlsji lamp. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 20. Wiktor Ja- 
siunas. 


Zsgbiony dowód Osoblsty na 
imię Piotra Szymonowicza, 
wydany przez władze litewskie 
nr. 76802, Proszę odnieść pod 
adresem: VWinkszniu ul. (d. My 
sia) 4 — 8, b93 


Zostawioną w aptece srebrną 

papierośnicę można odebrać 
w aptece nr, 16, Kalvarios ul. 
(Kalwaryjska) 31. 589 


3332 3098 9250 905%0 


Wydawca — redakłor: Czesław  Ancerewicz. 


"Nr. 37 


RSIĘGARNI POLOWEJ. W lokala 


księgarni niemieckiej przy ulicy” 
Giedymino (b. Mickiewicza) Nr. 16, 


została w dniu wczorajszym otwarta 
czytelnia dła. żołnierzy niemieckich 
i ludności cywilnej, 

W ten sposób zadośćuczynione 
licznym żądaniom publiczności, 
pragnącej zapoznać się z niemieckt- 
mi czasopismami i Fteraturą, 

Czytelnia fest czynna przez cały 
dzień, każdy więc mieszkaniec Wie 
ma ma obecnie rhożneść zapoznać 
się z dorobkiem kultury niemieckiej. 

Otwarcie czytelni jest doniosłyna 
wydarzeniem w życiu kulturalnym 
miasta. (t). 

— LECZENIE WETERYNARYL. 
NE, Zarząd Miasta łącznie z Zarząm 
dem powiatowym postanowił prze- 
prowadzić remont istniejących w 
Wilnie lecznic dla zwierząt. Koszt 
robót remontowych wyniesie około 
20,000 rb, W lecznicach tych jest 
miejsce na 40 szt, zwierząt, 

— ZWIĘKSZYŁY SIĘ DOSTAWY 
PIWA, W związku z polepszeniem 
się warunków transportowych roza 
począł dostawę piwa do Wilna bro- 
war czerwonodworski, M'asto jest 
obecnie zupełnie wystarczająco za. 
opatrzone w piwo, af 
ZWOLNIONO  NIESUMIEN- 
NYCH SPRZEDAWCÓW. W związ= 
ku z obecnie przeprowadzaną kon- 
trolą sklepów dyrekcja Handlu Spo- 
żywczego 12 niesumiem- 
nych sprzedawców, którzy sprzeda= 
wali znajomym towary normowane 
bez kartek, uprawiając ten handel 
w czasie przerwy obiadowej prze 
tylne drzwi. Kontrola sklepów trwa 
w dalszym ciągu. (s). 

—o— 


POSZUXIWANIE 
ZAGINIONYCH 


Do bvytych więźniów politycznvchł 
Ktoby wiedział o losie mojego męża 
Zygmunta Urbanowicza więźnia po- 
litycznego, aresztoawaneco przez Dol- 
szewików dnia 7-XI 1940 r. t więzio- 
nego na Łukiszkach do 20-VI 1941 r., 
jakoby wywieziornego w dniach 22— 
23 czerwca 1941 r., uprzeimie proszę 
o powiadomienie żone. Poc»ta Tra- 
kai (Troki) i wieś Żukiszki. Franciszka 
Urbanowiczowa. 569 


zwolniła 


Do byłych więźniów politycznychł 
Ktoby wiedział coś o losie moiego 
syna Wróblewskiego Jana (syn Ste- 
fana) więźnia politycznego, areszto- 
wanego przez bolszewików dnia 1-X1 
1940. więzionego na Łukiszkach do 
23-VI 1941 i wywiezionego w dniach 
22—23 czerwca 1941 roku, uprzejmie 
proszę o powiadomienie ojca. Poczta 
Troki, wieś B<brówka, Stefan Wrób= 
tewski. 570 

Ktoby wiedział o losie Noniewicza 
Zdzisława, aresztowanego w Wilnie 
w dniu 16-1V 41 r. i wywiezionego 
z Wilna dnia 23 czerwca 41 r. — U- 
przejmie proszony jest o podanie 
wiadomości matce i żonie. E. Manto 
g. (b. Tuskułańska) 5. 574 


Ktoby mógł udzielić informacji o 
Alfonsie Karasiu, acesztowanym 25-IX 
39 r. w Wilnie — proszony jest o 
powiadomienie pod adresem: Gaono 
g. (Gaona) 1 (Antykwariat) Ha'ina 
Karaś. 563 


— — 


Ktoby wiedział o losie Aleksandra 
Sławińskiego z Dziśnieńszczyzny, a- 
resztowanego i wywiezionego z Wil- 
na w jesieni 1939 r. oraz rzekomo 
osadzonego w więzieniu w Białym- 
stoku, proszony jest o powiadomie- 
nie siostry zam. w Wilnie, ul. Pakal- 
nès g. (b. Podgórna) 5—2. 555 


Ktoby wiedział o losie Józefa Za- 
jączkowskiego, więźnia politycznego, 


aresztowanego 4 III 41 r. przez bol- | 


szewików, a wywiezionego z Łuki- 
szek 23-VI 41 r.— proszony jest po- 
wiadomić matkę, Ukmergės g. (d. 
Wiłkomierska) 52 m. 15. 573 


Ktoby wiedział coś o losie Augu- 
sta Bezega uwięzionego w listopadzie 
1940 r. na Łukiszkach i więzionege 
do 23-VI 41 r.—proszony jest o po- 
danie wiadomości żonie. Dainavos 8- 
(d. Piekiełko) 3—8. —g 


Ktoby wiedział o losie Zygmunta 
Berenta, aresztowanego przez NKWD 
oraz Pietkiewicza Aleksandra, praszę 
o powiadomienie. Pracownia Kołder 
Lejyklos (Ludwisarska) 4, Józef Ta- 
rajło. — 


Administracja czynna od 9 — 17 (oprócz niedziel i świąt) 


| 


" 


